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S P R A W Y  P O L S K I E

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
POLSKA A NIEMCY.

Berliner Bor sen - Courier 23 M l, zamieszcza ar- 
tylkuł prof. Fryderyka Kiirhsa „Polens Ausisenhan- 
del“, który jest rozdziałem z książki, poświęconej za­
gadnieniom państwowym i gospodarczym Polski i 
państw bałtyckich. A utor stwierdza, że Polsce w diu- 
żym stopniu udało się osiągnąć niezależność gospo­
darczą przez rozbudowę po wojnie własnego prze­
mysłu, Stosunkowo niewielki handel zewnętrzny Pol­
ski tłum aczy się tem, że posiada ona pomyślną rów­
nowagę między przemysłem a rolnictwem i nie musi 
Opierać się całkowicie na rynkach zagranicznych.

Der Tag 23.VI, w koresp. z P iły  pisze, że polski 
wojskowy samolot ukazał się nad P iłą  w niedzielę i 
zdaniem dziennika niewątpliwie w celach szpiegow­

skich, albowiem na gadzinę przedtem  zauważono na 
stacji kolejowej w Pile polskiego urzędnika kolejo­
wego, k tóry  z zaciekawieniem przyglądał się pociągo­
wi, wiozącemu części tanków i automobilów pancer­
nych z Prus Wschodnich.

Dziennik sądzi, że temu urzędnikowi widocznie 
udało zaraz się posłać wiadomość przez granicę, 
gdyż wkrótce potem ukazał się polski samolot i prze­
leciał nisko nad  stacją  kolejową, gmachem regencji ś 
koszarami Wojskowemi, Pociągu wojskowego wów­
czas już nie było, gdyż odjechał dalej.

Dziennik podnosi, że widocznie Polakom zależa­
ło na stwierdzeniu, iż Niemcy uzbrajają  się nad gra­
nicą. Przebieg zajścia dowodzi, że chodzi tutaj o 
szpiegostwo oraz że wszystkie przekroczenia granicy 
przez polskich lotników są umyślne. Polacy świado­
mie ignorują niemieckie protesty i ich oświadczenia 
są tylko manewrem.

Z A G A D N I E Ń
SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW. 

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH 
I AUSTRJI.

Vossische Złg. 23M l, zamieszcza artykuł P. Rein­
holda „Hilfe in der Not", w którym autor wyraża u- 
znanie dla propozycji Hoovera i podnosi, że Francja 
będzie głównie dotknięta odroczeniem spłat, ale nie 
będzie miała chyba innego wyjścia, ijak przyłączyć 
się do akcji am erykańskiej, gdyż inaczej zostałaby o- 
dosobniona i dałaby dowód swego negatywnego u- 
stosunlkowania się do w spółpracy nad gospodarczą 
odbudową Europy.

Dalej autor przestrzega przed możliwością wpły­
wu tego odroczenia sp łat 'na zniżenie podatków, a l­
bowiem państwowe kasy są w b. trudnem położeniu i

I A  O G Ó L N E
o jakichkolwiek zniżkach nie będzie można myśleć. 
Wogóle odroczenie w budżecie zaznaczy się zmniej­
szeniem wydatków w okresie od 1 lipca do 1 kwietnia 
tylko o 1 mil jard  mfc., k tóra to suma nie zaspokoi 
trudności budżetowych.

Germania 23M l, w art. wst, omawia propozycję 
prezyd, HoOvera i podnosi, że skłoniła go do tego 
kroku świadomość, iż trudności gospodarcze Europy 
zm niejszają popyt na tow ary amerykańskie, Z głosów 
prasy wynika, że ze strony Francji mogą wypłynąć 
trudności i od niej teraz zależy decyzja o znaczeniu 
europejiskiem. M ając całe uznanie dla króku Hoove­
ra, należy jednak wyjaśnić sobie szereg spraw w 
tym celu, by naród niemiecki uchronić od fałszywych 
pojęć i iluzyj. Propozycja Hoovera wcale nie stano-
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I wi rozw iązania spraw y odszkodow ań a roczna ulga 
w spłacie odszkodow ań w cale n ie gw aran tu je  uzdro- 

i wienia niem ieckich finansów. Ten roczny okres należy 
Jed y n ie  w ykorzystać d la w ew nętrznej konsolidacji. 
W ystąpienie H oovera m a ch a rak te r gospodarczy i 
nie należy  łączyć tego ze spraw am i pollityczmemi, k tó ­
re  pociągałyby nowe ofiary ze strony  Niemiec. Do­
tychczas tak  było (czego dowodem jes t p lan  Y oun­
ga), że spraw a odszkodowań zosta je  w ybitnie pod 
w pływ em  zagadnień politycznych. N ależałoby p rag ­
nąć, by ośw iadczenie H oovera stało  się punktem  w y j­
ścia d la porozum ienia, wolnego od nam iętności poli­
tycznych.

Deutsche Tageszeitung 22.VI, om aw ia propozy­
cję H oovera i podnosi, że wobec zgody na  tę  p ropo­
zycję ze strony  A nglji, W łoch i innych państw , F ra n ­
cja w końcu też będzie m usiała się zgodzić, gdyż po 
ostatecznym  rocznym  rozrachunku będzie ona naw et 
m iała  pew ien zysk. F ran c ja  jednak chce p rzy  tej spo­
sobności nałożyć Niemcom nowe w ięzy i d la tego  n a le ­
ży  się liczyć z trudnościam i z jej strony. P rzede- 
w szystkiem  będzie s ta ra ła  się zobowiązać Niemcy do 
niew ytaczania spraw y rew izyjnej w  czasie tego roku 
ulgowego. W  tem  w łaśnie k ry je  się niebezpieczeństw o 
propozycji am erykańskiej.

L'Echo de Paris 22.VI, w art. P ertin ax a  om awia 
propozycję H oovera udzielen ia N iem com  moraitorjum. 
i zaznacza, że „jest ono czem ś znacznie szeriszem niż 
w szystko  co było  przew idziane w  p lan ie Y ounga". 
Jeże li Francja, zgodzi s ię  n a  zm niejszenie części b ez­
w arunkow ej spłat, to  w płynie to  na rów now agę jej 
budżetu , p o za tem  część bezw arunkow a sp ła t, s tra ­
ciwszy swój ch a rak te r  n ienaruszalny , n ie będzie  m o­
gła być skom ercjalizow ana. N ajw ażniejszą rzeczą jest 
jed n ak  to , by  'Spłaty francusk ie  i angielskie na  rzecz 
S tanów  Zjednoczonych zo sta ły  zm niejszone p ro p o r­
cjonalnie do sp ła t niem ieckich, gdyż n ie  należy  zapo­
m inać, że sum y w arunkow e, o trzym yw ane od N iem ­
ców  ty tu łem  reparacy j s ta ły b y  się  m niejsze, niż długi 
francuskie, sp łacane A m eryce. P oniew aż N iem cy s a ­
m e zaw iniły  swójj kryzys gospodarczy p rzez  ro z rz u t­
ność i m achinacje, sk ie ro w an e  k u  obalen iu  trak ta tó w , 
by łoby n iesłuszne, by  F ran c ja  m iała za ito cierpieć.

Le M atin 22.VI, w  art. J .  Sauerw eina om awia 
propozycję prez. H oovera i w yraża  nadzieję, że nie 
m a on zam iaru  obalenia p lan u  Younga, n aw et n a  o- 
kreis jednego roku. P ie rw sze  w rażen ie  rządu  fran ­
cuskiego jest w zasadzie p rzychy lne propozycji am e­
rykańskie j; rząd: przypuszcza, że  pociągnie ona za so­
b ą  w strzym anie n iem ieckich  sp łat w arunkow ych  p rz e ­
w idzianych p rzez plan Younga i n ic  w ięcej. A m eryka 
pośw ięciłaby  w  tak im  nazie 250 milj. do larów  dla u ra ­
tow ania sy tuacji gospodarczej świata, a F ran c ja  po ­
p a rłab y  ze sw ej" strony  tę  akcję ra to w n iczą  n ie n a ­
ruszając jednak  sam ych ra t  reparacy jnych  nie p o d ­
legających m oratorjum . T ak ie  pow inny być k o n se­
kw encje propozycji H oovera, zgodnie z  planem  Y oun­
ga. Jeże li jed n ak  p rezy d en t H oover zam ierza wnieść 
zm iany do planu  Younga, to p a rlam en t francuski mu 
siałby  się w ypow iedzieć w  tej sp raw ie . D otąd  F ra n ­
cja była zaw sze na  czas inform ow ana o przebiegu 
sp raw  dotyczących p lanu  Younga, a i obecnie nie 
przew iduje żiaidnej presji, an i te ż  postaw ien ia  jej wo ­
bec fak tu  dokonanego. R ozpatrzy  też  chętnie p ro ­
pozycję am erykańską pod k ą tem  w idzenia m iędzy­
narodow ej solidarności i swych in tere só w  n aro d o ­
wych.

L  Oeuvre 21.VI, w art. H. B arde 'a  omawia p ro ­
pozycję H oovera i uw aża, że w idocznie m iarodajne i 
kierow nicze czynniki p rzyszły  do przekonania, że 
dobrobyt Stanów  Zjednoczonych zależy w pew nej 
m ierze od ogólnoświatowego dobrobytu. P ropozycja 
H oovera dotyczy co do F ran c ji i A nglji części bez­
w arunkow ej p lanu  Younga, co postaw iłoby F ran c ję  
poza ram am i p lan u  Ydunga. Jeże li oznaczałoby to 
zapoczątkow anie ogólnego skreślen ia  długów w ojen­
nych, to F ran c ja  m ogłaby ty lk o  przyklasnąć takiem u 
projektow i, lecz o ileby, po  obaleniu p lanu  Younga, 
W ashington m iał p rzed łożyć Paryżow i n. p. umowę 
M ellon - B er anger do zrealizow ania, to  F ran c ja  n ie 
m ogłaby się na to  zgodzić.

The N ew  Y ork  Herald 22.VI, om aw iając w art. 
wst. d ek larację  Hoovera, pisze, że k rok  ten nie spo t­
ka się ze sprzeciw em  opinji am erykańskiej, wobec u- 
zgodnienia go p rzez P rezyden ta  z przyw ódcam i oby­
dwóch party j politycznych. A utor przypuszcza je d ­
nak, że w  K ongresie spo tka się on ze sprzeciwem  ze 
istrony p ro fesj analnych opozycjonistów. W obec tego 
jednak, że akc ja  H oovera znajdzie  m oralne poparcie 
całego narodu  am erykańskiego, akc ja  opozycjonistów  
nie w yw rze większego w rażenia. D ek la rac ja  H oovera 
—  pisze au to r —  w ytw orzyła atm osferę dobrej woli 
w  stosunkach  m iędzynarodowych.

The N ew  York Herald  22.VI, dow iaduje się ze 
źródeł autorytatyw nych, iż rząd  francuski p rzy jm ie  
propozycję  H oovera z pewnem i specyfieznem i za ­
strzeżeniam i, a mianowicie, że in tegralność p lanu  
YouUga nie zostanie naruszona pod żadnym  w zglę­
dem p rzez  zrealizow anie propozycji Hoovera, i że 
propozycja ta  n ie  zostanie rozciągnięta na „bezw a­
runkow ą" część sp ła t 'w g . p lanu  Younga, przeznaczo­
nych w yraźnie na pokrycie s tra t wojennych,

The D aily H erald 22.V1, kom entując w art. wst. 
dek la rac ję  Hooveila, p isze, że pow zię ta  ona zosta ła  
w  po rę , gdyż jeszcze k ilk a  dni, a N iem com  groziło 
w ielkie bankructw o, z k tórego  m usiałyby  ra to w ać  się 
zapom ccą inflacji. A u to r podkreśla , że zaw iesze­
nie ma rok czasu d ługów  w ojennych i odszkodow ań 
n ie  jest o sta łeeznem  rozw iązaniem  problem u. Daje 
ono w praw dzie pew ne odprężenie i zapobiega n a ty c h ­
m iastow em u załam aniu  się N iem iec. Pow odzenie in i­
cjatyw y —  pisze a u to r  —  jest zapew nione. W . Bry- 
tan ja  dała  sw oją zgodę zgóry, W łochy w yrażają  duże 
zadow olenie. Jed y n ie  ze istrony F rancji jest n iezad o ­
wolenie, k tó re j celem jest uderzenie  Niemfec bez 
w zględu n a  konsekw encje. W ątp liw e jes t jednak, by  
F ran c ja  n a raz iła  się  n a  odosobnienie i, p o tęp ien ie  
w sk u tek  odm owy w zięcia  udziału  w e w spó łpracy  n ad  
zapobieżeniem  ogólnem u kryzysow i. N ależy w ięc 
przypuszczać, że F rancja  n ie  odmówi swego w spó ł­
działania. N ależy jednak  p am ię tać , że problem  ro z ­
w iązania kryzysu  zosta ł tyllko odsunięty , a nie z a ła t­
wiony, co m usi łbyć uczynione w  ciągu tych d w u n astu  
m iesięcy. N iem a w ięc czasu n a  w ypoczynek i radość, 
lecz trzeb a  w ziąć się natychm iast do pracy .

The Daily H erald  22.V1. K orespondent dyplom a­
tyczny donosi, że d ek larac ja  Hoovera została p o p rze­
dzona alarm ującą depeszą  H m denburga, że finanso­
w e i ekonom iczne załam anie się N iem iec jest kw est ją 
'zaledwie k ilk u  idni i że .tylko A m ery k a  m oże u ra to ­
w ać ca łą  sy tuację . H oover będąc w posiadaniu  co­
dziennych rap o rtó w  am basadora am erykańskiego w 
B erlinie i alarm ującej opinji Dawessla O' sy tuacji w
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Niemczech i mając zapewnienie M elona, iż rząd bry- 
YJ " go ow jest dkazać współpracę w  ratowaniu sy- 
uacji, zdecydował się na ogłoszenie deklaracji. Prez, 

Hoover zdaiwał sobie sprawę, że niechybny kryzys 
groził me tylko długom wojennym i całemu systemowi 
odszkodowań, lecz wystawiał na niebezpieczeństwo 
inwestycje obywateli amerykańskich w Niemczech, 
wynoszące 500 miljonów dolarów. Rząd niemiecki w 
ostatnim tygodniu znalazł się w takiej sytuacji, że nie 
miał na zapłacenie pensji funkcjonairjuszom państw o­
wym i stanął wobec konieczności inflacji, co w  rezul-

rodow ychmOŹli<Wił0lby Spłatę zobowi^zań międzyna-

, j TM  D<*lh  Herald 22.VI, pisze, że w oficjalnych 
kołach londyńskich inicjatywa Hoovera została przy­
jęta z wielkiem zadowoleniem. Rząd przywiązuje du­
żą wagę do tej inicjatywy i spodziewa się jej powo-

The Morning Post 22.VI, pisze w art. w si, że 
alkeja prez. Hoovera istwarza nową sytuację. Stało 
się rzeczą jasną, iż Ameryka nie będzie mogła dłużej 
trzymać się w odosobnieniu od Europy i że poprawa 
wewnątrz kraju zależy od poprawy sytuacji w Euro­
pie. Deklaracja Hoovera jest raczej apelem do oświe­
conego egoizmu swych ziomków niż do ich wspania­
łomyślności. Prezydent radzi im być mądrymi wie­
rzycielami we własnym interesie. W razie załamania 
się Niemiec Ameryka odczułaby to najboleśniej po­
średnio i bezpośrednio — miljony amerykańskie ulo­
kowane ŵ  Niemczech po wojnie znalazłyby się w nie- 
bezpieczeństwie,

Kblnische Ztg. 23.VI, w fcoresp. z Rzymu pisze, 
że prasa włoska przyjęła z zapałem  propozycję Hoo- 
yera, ale odezwały się głoisy, przestrzegające A ustrję 
i Niemcy przed unją icelną. Sprawa połączenia Au- 
f tr ji 1 Niemiec pisze dziennik — tak obecnie za­
jęła^ opinję włoską, że „zupełnie przesłoniła sprawę 
groźnych zbrojeń francuskich“. P rasa włoska zapo­
wiada bezwzględną opozycję Włoch wobec propozy­
cji amerykańskiej, gdyby Niemcy nadal upierały się 
przy unji celnej z Austrją.

Reichspost 22.VI, pisze, że zaledwie utworzył się 
nowy rząd, a już około niego urabia się atmosferę 
nieufności i zamiast dopomożania mu w łagodzeniu 
trudności wewnętrznych, uprawia się politykę niena­
wiści i osobistych wycieczek.

Dziennik podnosi, że postępowanie człowieka, 
który pomimo przykrości, doznanych ze strony soc­
jaldemokratów, pracow ał przedewszystkiem nad kon­
centracją wszystkich wielkich stronnictw i do każde­
go przeciwnika wyciągał rękę, — nie znalazło — by­
najmniej naśladowania i nie wszędzie nawet znalazł 
on zrozumienie. W d. c. (dziennik zaznacza, że o no­
wym rządzie będzie można się wypowiedzieć dopie­
ro potem, gdy przedstawi on program swoich zamie­
rzeń.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W Z. S. R, R.

Izwiestja 21,VI, ogłaszają wiadomość, iż na Sa- 
ohalinie rozpoczął się proces administracji japońskiej 
koncesji naftowej. W zabudowaniach tej koncesji

m iał nuej see pożar, w którym zginęło 10 robotników. 
Władze sowieckie pociągnęły adminisłaroję koncesji 
o odpowiedzialności sądowej. Na ławie oskarżonych 

znajduje się 4 wyższych urzędników koncesji japoń­
skiej, na czele z dyrektorem Hirusawa.

Izw iestja 21.VI, ogłaszają zestawienie urzędowe 
o wynikach zasiewów wiosennych na dzień 15 czerw­
ca. Ubszar zasiewów wiosennych wynosi 93 milj. ha. 
zamiast 105 milj. ha. preliminowanych przez rząd.
•1 7 7 ^ / 1  norfif zasiewów wiosennych wynosi
17.754.000 ha t. zn. 90 proc. planu i o 1 miljon ha
™ ieł  IW r °ku ub. Również na Syberji zachodniej 
niedobór w realizacji planu zasiewów wynosi 2 mil­
jony ha.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Lietuvos Aidas 22.VI, w art. wst. wyraża zado­
wolenie z powodu wyników wyborów do samorządów 
miejskich, podkreślając, że w 20 m iastach większość 
posiadają Litwini, a tylko w 9 — mniejszości narodo­
we. Pozatem dziennik podkreśla liczny udział Litwi­
nów w wyborach i uważa to  za zwycięstwo rządu. W 
końcu dziennik zaznacza, że Litwini nie m ają potrze­
by smucić się z powodu wejścia do nowych samorzą­
dów wielkiej liczby przedstawicieli mniejszości na­
rodowych, a to dlatego, że radni mniejszościowi — 
jak dotychczas — interesowali się zawsze bardzo 
spraw am i samorządowemi i praw od upodobnię będą 
i nadal pracowali sumiennie i w nowych samorzą­
dach.

Dzień Kowieński 20.VI, w notatce p. n. „ Jak  się 
odbywały wybory do rady miejskiej w Riejdanach" 
pisze o unieważnieniu listy polskiej w tern mieście 
i o agitacji prowadzonej przez Litwinów wśród lud­
ności polskiej, by głosowała na listy litewskie.

Idisze Stimme 20.VI, (Kowno) wyraża zadowo­
lenie z powodu uzyskania przez mniejszość żydow­
ską sporej liczby mandatów w wyborach do sam orzą­
dów we wszystkich miastach 'litewskich, co da moż­
ność Żydom obsadzenia stanowisk burmistrzów lub 
ich zastępców w niektórych miastach litewskich. 
Dziennik przypomina, że wypowiedział się za udzia­
łem w wyborach jedynie ze względów praktycznych.

RÓŻNE.

A r Oeslako 14.VI, zamieszcza artykuł o współ­
pracy polsko-czechosłowackiej i podnosi, że Czesi są 
winni, iż do tej współpracy dotychczas nie doszło. 
Na wysunięty przed trzema laty projekt unji celnej 
polsko-czechosłowackiej odpowiedział Benesz, że 
trzeba się pierwej bliżej poznać. Tymczasem rząd 
czeski popiera ruch ukraiński przeciw Polsce, jakże 
więc może być mowa o porozumieniu. Dziennik sądzi 
z tego powodu, że nie dojdzie rychło do porozumie­
nia między Polską a Czechosłowacją.

Dziennik omawia dalej położenie Rusi K arpac­
kiej i podkreśla, że dla tego k ra ju  jest nieodzownem 
uzyskanie swobody wymiany z W ęgrami lub z Polską. 
Ponieważ to pierwsze jest niemożliwe, pozostaje o- 
parcie się o Polskę i dlatego jest rzeczą nieodzowną 
zawarcie unji celnej z Polską.

Drink, „Kadra", Warszawa Długa 50, tal. 786*30. Drukowano aa  prawach rękopisu.




